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DZIAŁ PRZEMYSŁOWY. I 
ko nader-pilnł być zatem może, iż odno-I wŁaściciela sklępu przy ulicy Bielaliskiej I Blo I bandlo, liczy ~ obecnie 253 ucze· 
>lua decyzya z~paduie jeszcze w roku hle· pOI! firmą : "Magazyn moskiewski." stników. W ostatnich miesiącach zwiedz,,· 

' żącym. a regnlacyę brzegów Narwi i X W ciągu roku zeszł~go w y ~ i e z i. o- ł~ wysta~ę. przeci~tnie 350 o~~b ua mie· 
ŁÓDŹ, dAia 23/X 1891 r. Wieploza prawdopodobnem jest wyasygno· n o li p I l' Y t n s n z RO~yl za graDlcę wla- SląC, z tej liczby 24°.'. stanowilI kupcy, 1% 

. . wanie pewnej części potrzebnej sumy z ka- d~l' 4,219,764, więcej o 231,266 \\iader, pI'zemyslowcy, 16% agenci i komi~yone· 
X. ": artykule, z dDla l paź~zl~rnlka,.o pitału uiytecznollci publicznej, z którego czyli o 5,9"10 niż w roku 1889. Wywóz I'Zy, 14% rzemieślnicy. Co do miejscowo· 

połozelllu n'\8zego przemyęln .plsallśmy, It jnt na roboty na Wiśle przezuaczono w teu jednak byl mniejszy od przeciętnego gci, z których zwiedzaj ący pochodzą, kOli-
odbyt to,! ar.ów ba,,:ełnlllUych wo· swoim czasie I'S. 300,000. wywozu rocznego za ostf,tnie pięciolecie, tl'ola wykazuje: 35'/0 z ~ars~wa, 2ł"lo 
góle, ~ WyjątkIem ~r?zszych gatunków, DROGi ZELAZNE. wynoszącego 5,148,902 wiadra. z prowincyi, 4% z zagranicy, resz~1l z lVar· 
7.naCZUle SIę ożywił. I ze .. w szc:zególn?ś?l X Koresllondellt petel'sbursk:i .. KuI·fera POCZTY I TELEGRAFY. szawy. Najsillliej były reprezentowllce na. 
dwa artykuły, a mIano wIele t .. zw. "boJkI warszaw." donosi , że no. sesyi rady zarzą- X W oddziale pocztowym P a w lo w· s~ępnjące miejsco wości: Petersburg, Mo· 
(b~rciJ.llny dr~,kowane na stro.me drapowlI- dzająCfj d ro gi ż e I a z u ej n a d w i śl a ń · s k aj a S ło b od 8, guberni moskiewskiej, ~k:wa, Odesa, CiJarków, Kijów, Bialystok, 
neJ) .1 ,,1"DlY .. (b~rcbany. dl ukowane na skiej, odbytej w końcu zeszłego tygodnia otwarto przyjmowanie telegram6w we- Ryga, Kowno, Grodno, Jekaterynoslaw, 
s~ronle gładkIeJ) cIeszą SIę n.adspod.zle,,:a. w sprawie dodatku do peusyj urzędników wnętrzuych. Miń.k, WiteLsk, Astrachań, 'rydis, Łom. 
lIIe d?brym IJoknpem. ?becme dowl&d?Je: l. powodu drożyzuy, Za.111ldła dec.Jzya od· ROLNICTWO I PRZEMYSł; ROLJ.'IT. ta, Lublin, Włoclllwek, Kielce, 'l'onll\~ZÓIV, 
mysIę 't bardzo powazll~gO. źródła, ze I mowna. Etat osobowy urzędników kolei X "Kijewlanin" pisze, iż gazety odeskie Częstochowa, Kalisz, Radom, osnowice, 
~ Moskv.:ie. O~K~WII. wynlleUlolle &~tyknły nadwiślańskiej na rok 1892 uległ redukcyi, otrzymaly wiadomość, jakoby obywatele Zgierz, Pabiauice, Ozorków, Łó\lź i War· 
Idą rówlII~z HWleln.I~. Sklady bojek Sił a mianowicie odmówiono udzielenia w zel- ziemscy n~ PodQlu wstl'zymywali się ze szawa. Iuformacyj zarząd wystali y udzie· 
tem ~r~wle całkOWICIe wyczel'pane, II lam kich podwyżeJj;, proponowanyeh przez za· sprzedażą swych zapasów zboża, z obawy, la pl'zeciętoie 50 na miesiąc. l:ltan\nia za­
brak JUz zupełuy, tak, że kUllcy uawet ~a. rząd dla kilku urzędników kolei. iż w roku przyszłym będzie w i e I ki n i e· rządu o IJOzyskauie korespoudentów daly 
gotówkę wcale tego towllru dostać Dle X Z początkowlloia inspekcyi kolejowej u 1'0 d z aj. Ob!\wy Le wyuikaj~ z powodu teu rezuitat, że obecnie wystawa posiad" 
mogą· .. podniesiono Pl'ojekt zaopatrywania maszy· zupełnego braku deszczów, który nie po· Ich w 176 miejscach Ces,u'stwa i we wązy t-

.X. Przedslębler~a., tuteJszy, ~~ .. Lys, za- nistów tutejszych dróg ielllZuych, VI czasie z,,:,al.a rolnikom przystąpić do zasiewów kich prawie miast.ach Królestwa. W czel·· 
~,el7.a w.rokn PlZJS~ymOtWOIZJĆ w oko· pełnienia służbv w specyalne lornet· oZlmmy. wcur.b. zarządzająr.y wystawą odbył wy· 
hcy ŁodZI f&1Jryk~ I)udre~y. W tYm ki, dla obserwó'wauia z parowozu plantu X Zbio,y kartofli w Rosyi, w sku- cieczkę 'dla zwieilzeuia Ilortólv Jladdunllj· 
celu ma się 1)0!OZU~leć z tuteJszem toIn- drogi na dłuższej przestrzeni. tek wyjątkowo sprzyjającej pogody w cza· skich, II mianowicie: Sulimy, 'l'ulczy, Go.· 
rzystwem aselllza~YJnem o ~ostlllVę ma~e. X W dniu 11 p.żdzieqlikll odbylo się sie kouanill, są lepsze, niż się tego po· laco, Braily, n"stępnie Bukl\l'e~ztu, Bei· 
rJ:alll .. p'. L. posIada. od .k llkunastu z!e· urzędowe otwarcie o d no g i liż a u k oj· wszech nie spodziewano. Ceuy pomimo to gradu, Niszu, Sofii i Konstantynopola. 
lD1an plśmleime zobow lązalllll, zapewnlan- s k o.t e o d o li yj s ki e.j drogi żelaznej łq· ci~gle dążą w kieruuku zwyżkowym, popyt 1>ró",1. wiadomości, dotyczłcycb stllnu eko· 
ce muDzbyt wyrobó:",. . zowsko.sewastopolskieJ. bowiem zarówno do gorzelni, jak i na po- nomiczuego miejscowości zwiedzouych, cyfr 

X o w Ó z ~ b o z o. ~a star;yę tuteJs~ą HANDEL. , trzehy wyżywienia ludno~ci, jest bardzo pl'zywozu i wywozu, opłat celnych i od. 
WZl'asta znac.zme o~ kIlku dnI. GI6~llll! X W ministeryom skarbu, za staraniem znaczny. nośnych fOl'maluo§ci, środków komuuika. 
dostal'czany Jest oWIes ze stacyj koleI po- towarzystwa pOIlieranhL l przemysiu i han· TRAMWAJE. cyjuyc!!, kosztów lIrzeWDZU etc., zgl·oma.. 
łudnlowyclI Cesarstwa.. . . . dlu, podniesiona będzis kwes~ya I' e w i z Y i X Budowa tramwa.jów w M i ń s k u g u· dzon'ł Jest kolekcya towarów zachodnio· 

X KUllCY zbożowI tute~sl zakop!ll ustaw arteli giełdowych. • bernialnym, jak pisz/ł do "Wieku", eurllpejskleiJ, najwięcej w ow,Yclt stronach 
zn6.czne pa.rtye. zboz~ "okohc~ X Kólko obywateli ziem kich zamierza szybko postęl'ijje. Huch ma być otwarty rozpowszeehnionych, co do któl',vcu są nie· 
K~tua! ~łoclawka l Go.st!Ulna. .0negllaJ starać się o zalożeuie IV Petel'sburgu jeszcze przeli zimą. Wedlug kontraktu, j~ne wskazówki, ii mogłyby być .zastą· 
pl zyw~ezlono do Łodzi 1Hel wszy tl ansport, s kła d u r o I oj cz e g o dla utl·zymauitl. zawal·tego z pI·zed!iębierca.mi, cały tabor plone p,'zez browary z Cesarstwo. I Kró· 
wynoszący przeszło 200 korcy. stosunków beLpośl'edl1ich Ilomiędzy wy- tramwajowy, 1'0 upływi~ łat 30, pl'zejdzie lestwa. Do towarów takich nllleż~: tlQl.. 

DROGI WODNE. twórcami. Sklad te)} będzie llIiał Slve od· na własność miasta. ckie, skóry wYI'obione, cukier i mączka cu-
X Zamierzoną regulacyę brzegó w t1ziaJy w główniejsr.ych rolujczych i prze· WYSTAWf, krowa, wyroby szczotka!'skie, nożownicae, 

Narwi, Wielll' za i części Bugu, we · mysIowych puuktacb HosyL X Wystawa stała prób i wzo· l,laterowaDe, perfuffiarya i kosmetyki, wy· 
dług opinii warszawskiego zarządu komu· X Warszllwski sąd haudlowy ogłosił r Ó Iy, istnieją!!a pl'zy oddziale warsza· roby poJiczosznieze, szpagaty, wyr. cukier· 
nikacyi, przedstawiouo władzy wyższej ja· u p a dł oś ć kupca, Beniamina ba.aczyks, wskim towal'zyshva popierania przemy- uicze, fajansowe, pOI'cetanowe i t. d. Część 

2)3 - - - --I zdołlla- bYlapamięLać tak< lIugoo kimś, tej - podobizny niezulszczylem, zaszczyt-u--ZII\VI'ócili zaczął-iŚć prędzej . Gdy jut 
Florenoya Ma.rryat. jakieś dziesięć, czy jedenaście lat?-pytał mi w~i~ nie pI:zynosi. . . ' przeszedł z pół mili, spotkał wieśniaka i 

mI'. Lyle. Allla Jeszcze Jakąś chWilę domagała SIę zapyta I go: 
- 0, Ewelina, z pewnością I ona oie jest fotografii i sprzeczała się z uarzeczonym. - Jak daleko stąd do MOU)lt-Eden'u? '1\KOUNT EDEN ' podobna do inuych kobiet. Zresztą wczo' - Niedobry jesteś, lIie chcesz spelllić - Jakto, pan nie zua Mount·Eden'u?-

JJ.1. • raj dopiero mówiła mi o tern 1'0 raz piel'w- mego życzellia. Ewunia mil fotografie swyciJ dziwił się wieśniak. - Musisz pau być ob· 
szy. Gdy opowiadaJam jej o tobie, o mo· kuzyuów, zwłaszcza Hugona, j~zcze z cza· cym w tych strouacu. Już pan jest na 
jem szc~ęściu, wywołalam tern jej wspo· sów dziecinuych i za nic nie rouLałaby gcuntach palacowych, ale do samego 11a· TłomACz.ni. z angielskiego. 

(Dalszy ciąg - patrz Nr 235). 

- Mówi pan, że radziłeś się nieraz miss 
Rayne co do swego gospodarstwa, pytał­
czyż jej posiadłość jest znaczuiejsza od 
pańskiej? Czy ma w niej większe pole dla 
doświadczenia? 

Bankier się roześmiał. 
- Mój kochany Jasperze, gdybyś raz zoo 

baczył Mount Eden, nie zadałbyQ podobue· 
go pytania. Moja wieś zajęłauy małą tył· 
ko cząstkę tamtej. W spanillła to nosia· 
dlość, zakupiona niegdyś przez pana Ca­
rylla, od hrabiego Burmere. Przynosi pię· 
tnaście tysięcy rocznie, tllk, tak, miSll 
Rayu~ jest jedną z najmożniej8zych dzie· 
dziczek Anglii. 
~ Czy nie bylo tpę1.kich spadkobiereów? 
- Nie. liII'. Caryil Htl'acil jedynego sy­

na na morzu, a to dziewczę było oslodą 
jego ostatnlt\h lat, II teraz zd godnie nży­
wa zostawionego sobie mienia. Jest oua 
prawdziwą doskonałogcią, cenIę ją uię· 
zmiernie. 

- Ja wiem, jakle ma. nadzieje Ewa­
mówiła. znów Ania swemn na.rzeczo!\emn, 
gdy się oddalili w głąb pokojn-mygll, że 
wróci kiedyś ktoś, bardzo jej drogi, jej 
kuzyn, z którym byla zaręczoną, a któI'Y 
wyjechał do Ameryki. Nie mogę ci już 
nic więcej powiedzieć, bo to sekret, lecz 
ona jest pewną, że on tyje i wróel, a. 
wteuj ... 

- Wtedy co?-spytał jej na.rzeczony. 
- Wyjdzie z,," uiego i odda IDO Moullt 

Eden i będzie bardzo, bardzo szczęśliwa, 
przynajmniej ja. Lak myślę-westchnęla. 
Allia.-Oby tylko wrócił, gdyż ODa nigdy 
It0 nie zapomni. 

- Czy sądzisz dopra.wdy, teby kQbleta. 

mnienia. i opow)edziała mi całą historyę się z uiemi. łac" jest jeszcze z milę" 
swą ijej nkociJanego WilJiama. - Czy pokazywało. cije?-zapytał Lyle. - .Jeszcze z milę? a to już pola. naJeż,· 

- Będzie to ilzczęśliwiec prawdziwy, - Nie, nie wszystki~, ale. portrety oięj· ce do .majątku? 
gdy wróci-zauważył Lyle, wychodząc ne wiszą w jadalni. Achl czem\IŚ ty to - O, mój pa.nie, Mount-Eden to uajpię­
z pokojn. Wkrótce wrócił z fotografią zl'obii?-zsl"olala nagle, wjdząc jak Jasp'er kniejsza i najbogatsza wieś w Homp hire. 
w ręku. . dal'! fotografię na. kawalkj i rzucał w o· - A czy ta dl'oga doprowadzi mnie do 

- Czy możesz mi po.wiedzieć Aniu, kto gień, ja tak ! Iragnęłam ją dostać. palacu? 
to jest? Czy nikogo ~i nie przypo!l'iua? - Ale ja sobie tego nie życzyłem - od· - Tak, niech pan idzie wciłi prosto, 
Nigdy ule wi zialaś tej osoby? - ąpytal rzekł J aspel'. aż pan dojdzie do glówuej drogi, a l"ten-
Lyle, podając jej foto~Tafię. Ania przysu· Ten epizod, w polączenin z odjazdem czas niech pan się skieruje na prawo. 
l1ęla się do światła, a.by lełliej przypatrzyć Eweliny, popsuł do r~zty harmonię wie· - Dzięknję wal,Jl, mój człowieku-rzekł 
się; hył to wizerunek młodego, osiemuasto· czoru i małe k61ko rozeszlo się wcześniej, Lyle, przyś11ieszając kroka. 
letniego najwyżej chłopca, o jasnych wIo· niż zwykle. Gdy doszedł do brall\Y palacu, 7. domku 
Bach i wesołej twarzy. Gdy mI'. Lyle znalazł się w swoim po· szwajcara wyszła. kobieta, zapytując, czy 

_. Nle-odrzekła-oie znam tej osoby. ~oju, zadzwonił zaraz no. służącego. życzy sobie kogo widzieć. 
- Czy jesteś tego pewną? • - Proszę muie obud7.lć jutro rano, o - Chcialbym tylko przt\jŚć się tn, koło 
- Alei najzupelniej. Któż to jest taki? szó$tej god~inie, .CbG~ iść no. długi spacej·. pałacn i zwiedzić tę posiadłość, jeżeli są' 

Czy ktoś stąd, czy też mo~e Ifidziałam go - Jestem gotów na rozkazy pań kie - dzicie, że miss Rayne nie będzie miała uie 
za gl'allicą? , odrzekł slużący i dowiódł swej gorliwości, przeciwko temu. Mam zresztą UlSzczyt 

- Ktoś stąd i zarazem ktoś 'z zagrani· przynosząc o naznaczouej godzinie ubranie znać ją - dodał. 
cy-odrzekł Lyle, ,miejąc się i biorąc fo· i wodę do mycia. Kobieta skloniia ię grzecznie. 
tografię z jej qk.-'l'o jestem ja. Jasper Lyie ubmł si~ śpIesznie i wy· - 0, jestem pewną, y-e jeśli pan należy 

- Jakto, t,y Jasperze? acbl pozl~ól mi szedł. Ranek był śliczny, pI·a.wdziwie ma· do znl\iomych pani, nic nie będ1;ie OliaJa 
się raz jeszcze przyjrzeć, to niepodopna, jowy, cała uatura. tchuęła ży.:illlU młodem. przeciwl.:o temu. Proszę, niech pan wej. 
abyś to ty byl, Ogród IV Hall Yf całej pełni barwił się już dzie, tędy droga do parku. 

- E, nie warto pl'7lypatt'ywać mi się dlu. kobiercami pięknie cieniowanych kwiatów. Park Mount-Eden'u cieszył się szczegól. 
żej-odrzekł Lyle. nie dając jej fotografii. Wogóle całe urz~dzenie majątku państwa nemi względami miiM Rayue; l'rzekład ła 
Chciałem tylko zrobić małe doświadczenie. Feathel'stone było świetne i zDt\mionowa- ona bowiem świetą zieleJi drzew i paproci 
Pewien mój znajomy bowiem utrzymuje, lo dostatek, lecz wszystko bylo więcej na Dad barwne kwiaty, poważny szwn i cielI 
że tak mało zmieniłem się, że poznalby pokaz, niż dla użytku. Pochla.niało wiele parku bardziej nadawał się do smutnych 
mnie wszędzie, a ja znów, pochfebiam 50' pieniędzy, a produkowało mało. LeCl: 1'0· zwykle jej myśli. 
bie, ie jestem zupelnie innym, niż przed biło swą wspanialości'ł wrażeuie na lu· Juper Lyle stą11ał trochę lękliwie, ob&­
Iaty. Cieszę 1ii~ teraz, przekonawszy się, dziach, zw I\szcza ba takiciJ, jak Jasper wiając się spotkauia 1I'Iaścicielki, nie chciał 
że ja mam racYę, a nie on. Lyle. bowiem jej widzieć, aż sama go zapr i. 

- Ale zostaw mi lę fotografię, prosiła - Więc ~Q wszystko-my,jlał, rozgł4da· Ciekawość zawiodła go do ~",Iedzeuia jej 
Auia-tek mi przyjemnie będzie widzieć jąc się \Jo ogl'odzie, cielllaJ'Uiaeh i licznych posiadłości, lecz nie ciJeiał, ateby go lDi 
clę takim, jakim byłeś dawniej, kiedy nie zabudowaniach,. z któl'ych dochodziło !'Że- Hayue uważala za. natręt&. Piękna rezy­
znałam cię jeszcze. Jestem zazdrosną o te ~ie kOili i g osy gr~omów. - to wszystko dency&, z szarego kamienia, we wio kłlll 
C~8y, mój jedyny. Jest niczem, w jlorowuałllu z Mount·Ede· stylu, z wspaniałym portykiem, wyłaulała 

- Achl oie, uie życzę Boble, abyś mi n'em, "l8zak sa.m Fealhel'st.l)ne to mówil. się impounjłCO z zieleni druw. PrZ6ll fron­
elę przyglądała ua tej fotoj!'l'afii, taki je~ I to wszystko do uiej należyl Jakte glu pl talii dzielhiniec lI')'IadzaQy ceclrami, z dra­
stem tu brJydki.-S7ikoda, te już dawniej ~yłem, iem s.ię tak poijpieatyll giej attony taras o wYlOkich balu trad&ą. 
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odnośnych kolekcyj umieszczono już ua \1) z pow6dztwa Ryszarda uda przeciwko pytem tak silnie. że stracił przytomność. cować pl'ojekt ustawy emerytalnej. Wy-
wystawie stałej. Mateuszowi HeD lik o '1:l rs., 2) Chaima Kradzieże. Policya przytrzymała na u- dawanie emerytur rozpoeznie się w r. 1892. 

ZJAZDY. \ Neumana p1'7.eciwko zlamie Flatto o 26 licy.niejakiegll Ąbrama .B., nio !}ceg c~te- .. V ministeryum o'wiaty podniesiono 
X .Birżewyja wiedomo ti" ĄODOSZą, te 1'11. 'I. kop. i Ada a Pyć przeciwko ry koł, kt6re, jak się okazało, był s a· k ,e zebrania uczegółowych wiadomo. 

w końcu lutego roku przyszłego łi Kijo- Wawrzyńcowi leDer o 27 rs. 95 kop., dzione Chaimowi ReiderowI, umie~kałemu ścJ o p e r s o n e I u n a u c z y c i e ls k i m 
wie ma być zwołany d r u g i p ro w i D- oraz 9 spraw karnych: 1) przeciwko Anto- li' domu po _. 114, ray ul. Luto . rskiej. i 8 t o p n i n w 1k s z t a ł c e n i a n a u-
cyoDalny zjazd rolniczy. \V pro- uiemn Góreckiemu, ok rżonemu o :r.akłó- W zynI.:u p. I)ciszka Kępi kie , ca cieli i naucz)'cie,lek stołe-
gram zjazdu wejdą: 1) rozpatrzenie wa- cenie spokoju, 2) Maksymilianowi moliń- w doma p 32ł, przy ulicy Konst· I cm i prowincyonjllnych szkM prywa-
runków najkorzy tniejszej uprawy pszeui- sktemu o wykroczenie prz iwko ustawie tynow klej, w chwili, gdy go podal'z -w tli i elementarnych. 
cy, roślin oleistycb i buraków i 2) obmy- akcyzowej, Cyprze FI'eideut ieh o to- szedł sl}siednieg ~okojll, lLiej ki R. Z I'chang. gub. wiedomosti" donoszą, 
Hienie śl'odków, dążących do obniżenia. ko- SILIJlO, 4) Leono i senlha.l wykrocze- wyciągD t z s,.uHa~ki I·S. 3. Zlo l iej a oehód okzymlluJ ze ziliel'apia p u () hu 
sztu upra"y rzeczonyeh roślin. Die plozeclwko us ie bodowI " 5) Łu- resatowano. II k i e <l r e d o ńA \V 8 j 11& wyspuh 

kaszowi ?Iichalskiemu o samowołne kOI'zy- Przed kUku tygodniami p. Bronisll\lvę morza Białtlgo zmnie}.;za si~ z każdł'm 
Wiadomości oO'ólne st&llie z cudzej w~ności , Il) Jaoowl Pi\- WachtergoJco..w" z,,'\Uliesakal "" sLQllllI II okiem, gdyż ptlll- rzeczelllY znika stopmo-

o . wińskiemu o pObielA, 7) Lelzero vj l(enlg Łn~i"l~kiego \Irży nficy :1:\'fi'.cJl:tieJJ o~(a o w tych stroDacb. WIolIi temu są wło-
l bazaru dobroczynnego. Posiedzenie otosamo, 8) Frllnciszkowi Scharff o wy- dla służ!}ca, Marcyauna Czekasiewicz. ścianie, którzy yrzy . zbi~ra\liu IIJlchu nie 

ogólnego komitetu bl\zaru dobroczynnego, kroczenie przeciwko ustawie budowlanej i W tych dniach właśnie policya wyiiletlzlla zachowują żadne) systematycznoścI, a pl'zy-
które miało się odbyć w środ~ bietącego 9) Wilhelmowi Posh\sklemu o pobicie. złodziejkę J al~sztowała w Ozorkowie. tern niszcząglllafila i zabierają jaja. 
tygodnia, odroczono. Odbędzie ię ono l sądu. W tycb dniach, 8~dzla POKOjU "PalislWowy ~auk szlachecki ziemski 
prawdopodobnie w przyszły poniedzialek. I-go rewiru m. Łodzi l~zpa~l'ywał sprawę * Na mocy istnlejlłc)'ch ustaw o najmie ua zapytaniII, zwrócone do in pektorOw 

Pomoc dla robotników. Z powodu panu- karną przeciwko introligatorowi, Abl'Rmo- robotników i słnżby we wszystkich wię- pqdatk6w i do B~ych pddzi!ł6w o s ~ a III e 
jącej dl'Ożyzuy artykułów żywności, towa- wi Leibo,~i Neichowi, oskarżonemu o nie· ltszych mia tach Królestwa Pol 'kiego" Q" Y w a t e I i z i e m s k i c b w 1\I.i e j­
rzystwo akcyjne wyrob6w bawelnianych ostrożność. W IJI'otokule (lolicyi zl\notowa- gdzi fOlrkcy()uo:1ą wladze policmllJstr6w, s c o w o Ś c i a c h d o t k II i t) t Y c h u i e­
Karoła Scheiblera pomy łało o zapewnie- no, że z okna mieszkania . IV dOmlf' 11011 zapl'owad?Oll'ł ma byli ~l' y;;M M'ga- lH o d z a j e m, otrzymał o(lpowle bar­
uiu swym robotnikom tanIego chleba. Jut ur. 179 przy tal'ym Rynku, spadła prasa nach policyjnycli kllllŁrolasłuźlly lll'jw~l- dzo niepociesr.a·ące. Vi! 2ł·ch guberniach, 
011 dnia 13 b. m. w skiepie spożywczym introligatorska, napełnicma ksilj.żkllmi I nej l robotników ptlty pomocy ' Il Ilłże'- jllk l)is;\6 Kij IIi ., o y~tele p ni li 

-towarzystwa cbleb nabywaoy po 4'/. kop. zranila silnie przecbodzącą wówezaś po c,ze k sł u ż b o w y c h, . bez ktr1ryeh pl'aeo- z powodu nieuro zaju ta znaczne stl'aty, 
za funt, sprzedawany jest robotnikom po chodniku izraelitkę, Rojzę Berkenwalll. Sę' da-wcy (nie fuogą pl'7.1Jmówa.ć KabUydatów że zaledwie- l'odołal byli w stanie zasie-
3'/. kop. Wszystkie inne artykuły epo- dzia. pokojn, po 7.badllnin MlViadków, uzn,Ał du służby i w któl"e nale!y wplsy"ail wa! 1'0\11 , zbóż ozimych. ' ieurQllzaj nietylko 
żywcze, jak mąka, kasza I t. p., sprzeda- NeicltR willOym llieostl'ożno§Ci i skazał go ruuki najmu l dwiadectJl'a. ~\'zy odpr&wla- llOzbawil obywateli ZIemskich zwykŁycb 
waue są w sklepie po cenie kosztu. nil 10 rB. kary. niu słllźby. Form luoki 8ą więcej upro z: dochodów, lecz spowc.dowal jeszcze zna- , 
Wiadomoścł osobiste. Bawi w naszem Obława. W Ilniu oueg<lajszym, tutejsza czone, lIiż w warszawskiej icontroli służą· CZll!\ wydatki n8 zl\Opatrzenia się ua zimę 

mieście zlIany dzieunikarz i publIcysta, władza policyjna zaaresz owalll 20 o ób, cyell. Cella ~si"ie'C'lki kllP; 5. Kontrolę ',pas~'l lila Ilydła i wogóle na utrzymanie 
WSI)ółredaktor "Wieku", p. Aotoni Mle z- bądt przyłapanych na gorąuym uczylIku taką uprolVad1.ÓIłO joż w gubernialllem inwentarza. \ ielu obywateli ponosi zna­
kowski. kradzieży, bądź też podejrzanydl o zło- mieścia Łomży. czn& wydatki na pomoc udzielaną włościanom 

Przyjechał do Łodzi nowomianowany dziejstwo, oraz z powodu włócT.ęgostlva i .. ,Noivóje wremla" c\OlloSi,t że opl'aco- słsiFdniOl . 'I'f piektórycb gubel'lliach U1'0 -

sędzia Słedczy 3-go rewiru, sekr. kol. zul- w zczętych przez niekLótych b.6jek w lita- wanie projekttl II li w e j n s a w y " p r z yJ dzaJ tegprpczuy zmoiej zyl się w poró\YDa­
giu. nie nietrzeźwym. Między inll)'tBi I)ny- w II ej a.c h zbliża 1;ię ' jnt de końca . Dla uiu j: przeciętnI} normą o 52".J •• Bl\1)k sda-

Wybory. Onegdaj, w synagodze pr~y u- trzymano 3 osoiJy, należące do szajki .. i~- wydl!.waoia. .Jirzy~litej6w ustalIowIolI"" będą cbecki, wc~odnc w połOżenia obecne swych 
Iicy Spacerowej, dopełniono wyborów człon- cin, podejrzl!.nych o opel'aoy& "kie zonko- dwa oddziały: w pierwszym 'wydawane bę- dłu:bn(k6'w, PQ~tanowił wY.Pl'osió u millistl'a 
ków końlitetu tejże synagogi na nl!.stępne we" na ul. Piotl'kolV kiej, o których pisa- dlj. przywileje bezspoI'ue, w drogim 'Zaś karulI zezwolenie na rozłO'leoie klientom 
trzechlecie. Wybrano na członków pono- lI~my przed kilku dniami; w tej liczbie od1i)'wfte się będzi e )'lnblictlle roz t,-zyga- banku spłaty należności z roku bieżącego 
Wilie wychodzących i& kadencyl pp.: Izr. K. znajdował sił) niejaki Chaim Buk zpan, któ- lIie sporów. .Teunoćzdllie ustllnowiolle bę· lIa 5 łM nas(ępnych. 
Poznańskiego i M. Silbersteina, zastępca- ry raz joż odsiadywał kal"ę za kradzież, II d ą gwal'ancye nowości i I\utentycznośei ' " " owoje wl'tllnia" dOIlosi, że mioisŁe­
mi zaś lIP.: M. Freokla i Izaaka Hertza. teraz znajduje się pod dozOl'em pólicyl w wYllala:r.ł(n, przyczem n&rtiszenle PI'lIywile- ryum spraw wewnętl'znych zamierza 011 

00 grona członków warszawskłego to- Zgierzu, skqd potajemnie jJrzybywał do ju uwaiiane będzie ;',1\ przywłi.Szczenie cu- 1'9ku przyszłego 18!)2 lll'zystą(lit ,ło os ta­
warzysta :opieki nad zwiel'zętami, upro- naszego mililitR. Dalej, Ilrzylapau\) na go- dz~j wła 110 ei. DlIl ułaLwienła wj'ualaz- te C.7l'D ej r eto I' my s lu:i b Y zd I' o IV i 1\ 

szono z naszego miasta Pll.: br. Joliusza rącym uczynku kradzieży konia IV h\skl\ com Inożnośoi" gwarantowanil1 swych Wj'- we wsil\~h gubel'llij: witebękiej, grodzieli­
Heinzła i Karola Gampego. w Mani J6zef& Heuczla i L. Pietl'uszkę, lIalazków, ustańowione będą tYlDcza owe skiej, kowień kiej, miń kiej, kijowskiej, 

Wycieczka do Łodzi. Na wtorkowem oraz Wiktory~ Saraflń ką, ktOra ukradłszy świadectwa bezplatne, mające Z1laczenie podolskiej i wolYliskiej. 
zebraniu członków sekcyi techniczlłej od· li' jednem z IlUmel'ÓIV 110telu Europejskie- do czasu wydani& przywił~Ju. ..- ---
działu warszawskiego towarzystwa popie- go 2 I)oduszki, usiłowała zbiedz z niemi, ... Peterb. wiedQmó tj". donoszą, że w Będzin . W osadzie Kozie-Głowy, IV po-
rania przemysłu i handlu l). \V aWI'zykie- lecz byla przytrzymań!} przed hotelem. celu uBtauQwienia k o n t r o I i II a d d z i 1\- wiecie bendziilskim, spalilI) się 20 !lomów 
wicz podał wiadomości o zamierzonej wy- przy drobnych kradzieżach złapano trzy ł a I II o Ś c i ą t o w a I'Z y S t w Ił o b I' 0- i 16 ~to(\ół napełnionych zbożem, należą­
cieczce techników warszl\wskich do Łodzi, osobistości. Kilku wł6czących sip, pO mie- c z y 1\11 Y c h, do składu komisyj rewizyj- cem!lo tamtejszych mieszkańców; straty 
celem zwiedzenia fabryk tutejszych. Wy- ście iJez określonego zajęcia, wysłano do nych t.yeh towarzystw wyznaczani będą wynosz!} około 20,000 I'S. Ogień powstał 
cieczka ma trwać przez dwa dlli. Wy- miejsc stalego zamieszkania, kilku wre- przedstawiciele rządu. z podpalenia, lecz sPI'awcy nie ujęto. 
jazd z Warszawy ma nastąpić dnia 28 szcie pijanych posadzonó do aresztu z to, "Wobec naplywu rodzin żydo\Vsk.ich do Warszawa. " 
b. m., o godzinie 5-tej min . 33 wieczór. że wszczęli bójki 118 uli cy. I Syberyi, generał·guberuatol· iI'kucki wy ja- \V tych duiach, na po~iedzeniu rady 
Członkowie sekeyi zwiedzą zaklady fabl'y- Wypadki. Onegdaj wieczorem, wożnica, śnił, że 1'0 d 7.i n y ży dó w' z es I a n y c h, miejskiej dobl'oczynllo~ci publiczuaj w War­
czne pp. Scheibłera, Poznailikiego, Heinzla POWOŻ'!cy powozem w cztery konie, naje- kt6re przybyły do Syberyi uie rar.em z ze- szawie, obradowano nad ąprawami sz pi­
I Kunitzera. Zapisało się już 22 członków. cbał lIa ulicy Spacerowej na pij anego prze- słanymi, lec~ późlli~j, nie mają prawa mie- tala dla obłąkanych w 'rwo rk ach. 

W przytułku dla starców I kalek zmarła chodnia, którego konie pomnily kopy- s7.kać IV Syberyl i winuy'b:tć wysyłane do Etat szpitala, obliczouy na 500 chorych, 
wczoraj zrana H·letnia staruszka iKrysty. tamI. miejsc stalej osiadłogci żyd6lv. podzielono w ten sposób, że "VI cyfr.ze po-
na Giinther. Wczoraj rano rozbiegał się kOlI na uli- * .Nowoati" donosz,!, że petel'sbnrskle wytSzej mieścić sIę będzie 320!st'li cho-

ljazd sędzłów pokoju m. Łodzi, w dniu cy DIngiej. Jeden 7. przechodniów chciał towarzystwo opieki !lad guwer- rych I~czottych bezpłatnie i 180 ' płat-
4 listopada r. h., osąrtzi II Hpraw cywil- go zatrzymać i stanął, zagradzając ,mu n a n t k a m i i n a u o z y c i e I k 1\ In i w uycb. Cffr'} 320-stu chorycb, leczonych 
nycb apelacyjnych, 3 sprawy kasacyjne: dron. Koil odwr6cil si1 i lulel'Zył go ko- . Ro~." i poleciło spe .. alnej komisyi wypn- bezpłatnie podZIelono na 2'00 chorych ' I 

wiodący do ogro u kwiatowego. - llaIr,l - J ohllPOwiniell trył pow"ielIZleC!, te 'Po-'Ziill\vatY}ojci c. -= Pai,"Oa-ryn- 6Yl tylKo Jej się, że tl'aci- świadomość tego, co Slp' 
w cieniu kasztanów, zar1sowywaly się za- szedłem nl\ sp!\cer ranny, Aniu. Augtel- nieszczęśliivym , ciężko pr~et IM do~kuię- z nią dzieje. 'ajs1Jl'lIeezniejsze uczucia 
budowania gospodarskie, stajnie, dalej 0- skie zwyczaje nie zgaUzają się z mojemi. tym człowiekiem, trndno dziwić s ię mu, że wzbierały w jej sercu i długo nie mogła 
grody warzywne I stanowiące granice z We Włoszech wstaje sit; rano i nżywa się był smutnym. się uspokoić, o tyle chociażby, żeb.\: I'OZ­
folwarkami. JaSIJel' Lyle długo nie m6gł rannego chłodn, zanim się zrobi gOl·ąco. ..l Dobl'ze, ojczulku, ale EWnnl nie e~y- vatyć ~q, co zagzlo. Oczekiwa6 c~)l$' -, 
oczu oderwać od tego wspaniałego obrazo Budzę się wcześnie łlrzez pi·zyzwyct.ajenie nił szczęśliwą, zwlaszcz,,~r że był tak SUI 0- pragnąć przez tyl lat, llo§wi~cić temu 
dostatkn i komfortn. 'i niewiem, to mam z sobą robić. wym I niesprawiedliwym dla j ej kuzyua lDarzeniu każdą myśl swl!i~ i doczekać si~ 

- Piętnakie tysięcy dochodu I ta pię- ~ Gdybym lIyla o tam uprzedzona, ks- W lIiam a. I' .. " tak niespodziewanej i pr~el'3żają~ej l'7.e-
koa miejscowość... niedobrze mi się robi, załabym przygotować panu IVcześni~ ~nia- ' 'Alei ten kU7:ynęk; " o 'był S)(()ńczouy czywisto~cil Więc Will żył, nie umarł, bie­
gdy pomyślę o tern Zasługnję oa p wie- danie - m6wiła pan! Fe&tltet'stone. - Nie nicpoń, o ile 1I0bte pl'2y'1rominam-rzekl doy, nieznany i opuszczony, czego się tak 
szenie, że utracilem to wszystko dob,o- dolll'ze jest nacczo spaoerować. pan Feat.her9ton&-sfałszowal wekSle, 'pod- obawiała... Zyt i był s'lczę~liwy i... , zapo­
woJule. Olla mnie pozDała, jestem tego pe· - A gdybyś mnie był powiedział, wy- bie~llł wujowi pieniądze, a póiniej nciekł mnil\ł o niejl Gdzie ~yl przez lat tyle, co 
wny i dlatego odjechała. 'l'eraz o to cho- bl'ałabym się z tobą I'azem - robiła wy- do A.meryki . Nie sądzę, iib Ewelina mo- robii? Jak m6gr zjawIć się przed nią bez 
dzl, jak ona si~ zallatruje ua mnie. Dziwi mówkI Aola. -...! Ozy będziesz tak co dzień gla z nim syml'l\tyzować, zanadto sama slowa usprawiedliwienia i jako gentleman 
mnie to, co Ania mówiła, nie przypuszcza- wycbodził? jest prawą i uczciwą. ' . bez zarzutn, wej~ć do I'odziby Jej nli)le-
łem, żeby Ewelina pamiętala o moie tak - O, nie wiem tego, lecz jestem na twe - Ewunia nigdy nie wspol)linala. że~y lszycl pnyjaei'6ł? Chyba myli się, cpy;ba 
długo I przywiązywala taką wagę do tej rozkazy. A teraz proszę o śniadanie, świe- jej knzyu coś źłego zrobUd'rzekła Auia. to Lyiko nadzwyczaj ue podobieństwo raf{ 
dziecinnej miłości • .Lecz jeśli tak jest, war- że powietrze zaostrzyło mi apetyt. ' z przekonaulem-uia możlI to by\! prawdą. ją wzuurzyło. Ten Jasper Lyle, \nłodzie-
toby z tego skorzystać. Sprobuję widzieć - Lecz gdzież~ był? ' - Ależ hajzupełniejszą pra !l1\-oJ~zekł niEfc zagraniczny, który zapomniał rodzin-
się z nią. W każdynI l'azie będą mi jej - Jakżeż mogę to Okl'6ślitl, skoro ws'zysL· I jej Qjciee.-Swójeg'o czr, u cały Li'verpool nejhlowy\ człowiek, jak sądil~ nale) 
względy potrzebne, choćby dia utrwalenia kie drogi są mi Lu niezuaue, 1\ wszystkie ' znał tę histol'yę. Gdyby ten młodzieuiec nie 'żał&, J zamlt6ny i wykształconY', za'ręczony 
moich stosunków z Featbersłone'ami. Gdy- jednakowo wyglądają. .' był ucip,kł, poszkodowaD:!. firma dałaby mu z Ar(ią ·Featherstone czyż możd mieć co 
by bowiem chciała mnie zdradzić? Nie, to - Ale czy poszedłe~ na pl awa, czy na dobrą'N;mlątłt:ęHźa ten !lgiel~ Ewelina mll- wspólnego z J~j biellnym knzynem, wym 
niemożliwe I lewo, poza lir~mę?-dopjtywala się Aóia. si o tem wiellzieć" lecz JIOlli~lV,jt . ~Q jej nieszczęsnym, przez pra\TO scigao,Ym zbie- , 
Zdawało mu się, że jakaś wizya prze- - Ależ, Aniu-wtrąciła miss MacdolInId, kuzyn, więc nie ł 'ada odsłaniać jllgo S'pra- /liem? ie, to oiepodobieństllo. Tamten ' 

sonęła mu się przed oczami i powtórzyła to uiedelikatnie badać tak tnłodego ' bzło- wek l>rz'ed obcymi, w cz\lm ma najsłu- nie Slńlałby pokazać się tutaj, nieb~dąc upe-
to zapewnienie. Obraz mlodej dziewczyny, wieka. Bardzo być może, że pan Lyle szniejszlj. racyę. I wnionym o swem Qezpieczalistwu!. Decz ' 
nakładającej nań swoje ubranie, wcl- wcale nie 2ycz'y sobie wtajemniczuć ci!) - Czy pau kIedy widział tego młOde~o cóż byM w Jlllnu Lyle, co' ją tak do głębi 
skającej mu w dłoń pieniądze I żegnającej W swoje spl'awr' człowieka, o któtyDl pan 106wi-zI\I)ytał 1101'uszyło? Jedno spojl'zenie jego oczu -
go ze łzami, stanął mu żywo w pamięci. - Achl cóż zńowu cio~lu, jakżeby Ja- 011'. Lyle. · jedno spojl'zeltle, w którem przejrzaty się 
Zadrżał, przypominając ją sobia i czuł, że sper Dlógł mieć przedemną jakie lajemnicel - Nie, nie pamiętam go. Był ot! duść ich dUŚle, w którem z)liknął narzeczouy 
popeluił względem niej zdl'adt), lecz to za- Ozyż zwykłY' spacer może mleć tak dooio- uiezllacznym urzędnikiem w biurze IVuja' i Ani, a zjBwił się Will Caryll, a z nim nie­
razem dodało mu otuchy. 'l'asama Ewell- słe znaczenie, żeby tl'Zeba było go ukrywać. nie wiem skąd mu się IVzią.ł teo spryt do Zapómuiaoa przeszlośćl To jedno spójl'ze­
oa, która by/a jego wybawicielką niegdyś, - Należało skierować się ku Motlnt fa łszowairia. Ale];o takie dr!.wn& dzieje, nie sprawiło niesłycballe zaburzenie w n­
nie moie teraz zWI'ócić się plozeciwko Eden'owi-rzekła pani Feather$tone.- \Vej- po co por~szać tak nieprzyjemny pl'Zedlniót. myśle Eweliny I kazało neiekać stamt!}ll, 
olemo. śoie do parku je t OI'ocze, zaraz nie!laleko Gdy skllńezyło się I)osiedzenie pdy śnia- w 8fani~ Illizkim szaleństwa'. . Lecz glly 

Tak rozmyślaj,c, kierował się z powro- jest cutlowna ostl'oń, pełłul zieleui... dani q, mr. Dyle uijaŁ się. · uiezwłoyznie do spokojniej róz\l!ażać Z&ez\jtll, l zsątl~k. ka- • 
tern do Hall. Jakże teraz wydawało DlIl - Achl to cudne miej~ce- - zawolała swego llokoju. 11' zal fej ;w4tpić w maro~odpość pr"-jpusz-
81~ tu wszystko maluczkiem w porównaniu Ania-Jasperze, muszę cię ZaIJrol1'&dzić. - Zaczynam obaWiać się o ślebie->ruy- czenia. Przeciez 'lDr. Lyłś ani trocirę hie 
a tem, co widzial. Teraz już kry~ycznem Spotkałam tam po raz pierwszy EIVllllię, ślllł-'inoja· osoba niejest zapomoianlł,Eweli· był podobnym do jej kuzyna - chyba mo­
okiem spogl"dał oa to wszystko, co go tak płaczącą rzewnie. lIa zaś mówi o mnie z obcymi. M\Iszę jaki że cokolwiek w oczr!ćh I rysach twał.zy. 
zacbwycilo narazle. Z pogardliwym uśmle- - Czyż władczyui Mount Eden'Q mo- 'Uajpl'ędzej dowiedzieć si" czy mliln 'IV' niej OopTawda, nie moglu. widzieć ust jego q­
ebem plozechodził przez starannie ozdoblo· gła mieć kiedy pbwód 110 płaczu?- spytał o.becuie pl'zyja~I6łkę', czy WI'Og8~ ci uionych bujuym zarostem i czoła do plo_ 
oy ogród i wszedł do jadalnego pokoju. Jasper. I, I Siadł pr~y stoliku i ~kreśm szjbko kił- folVY zakrytegc> n;t06nl} fryzurą. Lecz eZlż-
By!a godziDa dziesilłt.a i cała rodzina !e- '- Dlaczegózby nie-zresztą, wtedyczu- Ka słów, kl~l'e wIslał przez posłańca dą ' by Wili mógł zjawić' si~ w Anglii, nie za-
brana była przy !Inladaniu. fa się bardzo uieszctę~liw,!. g'10 td IV po- Mount Edeu U.'Wladomiwszy jej, ole zapytaWszy czy ' b~-

- Acb, JaspeI7.el - zawołała Ania - cZ/ltkaciI jej bytnofici u wuja, którego, I dzle dość be~piecznym? Jakże d,\,oglem 
gdaleł l>odziewale4 się PosyłaIlgmy już zdaje mi się, nie mogła bardzo kocllac! :ROZDZIAŁ IJ,. marselil m jej był ten liSt, kt,jrego zaw- ' 
kUka rasy dCl twego pokojD, aby eię pro- miał to byt taki ponul')' ~tą~ec. ' ' P'od \fp~"em ddznl\nyclt Włil~et\1 Ewe. sze oqekiwała i na który bY/'by odpó­
aI~ .. joJ&daaJe. - Niesłosznie 84d:tls); tal! o 'ninl, Anłu, ' lida Ilrzep~dzlla 1I0C·1 bezselln.. Zdalłhhl' wie4żtała '~ taką miłością, pl'OSZąC aby go' 
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uleczalnych i 120-stn nieuleczalnycb. KR- boty zaczęto przed 3" • laty, za rok zaś 
żda guber-Ilia i miasto Warszawa będą olbrzym ten ma być gotów. 
mialy prawo do umieszczania w szpitalu 
liczby cbru'ycb pl'ojlOrcyonaln~ do oplaco­
nego ponatku. Szpital św. ,faua Bożego, 
z etatem na 200 chorych, przeznaczony 
będzie przeważnie dla potrzeb WarR7.J1wy, 

Pouiewai z 1,200 domów w Warsz!Lwie, 
kt6re mogly być już skanalizowane, zale­
dwie 500 korzys~ z k a n a II z a c y i i 
nawet bogaci wlaśclciele domów odkładaj. 
ją z I'oku nl\rokj prze~o /)oBt.anowiono, oa 
naradzie w tycll dniach odbytej, zapl'owa­
dzill _ pl'zymus ~lośl'edni, a miallowicie: 
Wszystkie stare kanały zamknąe i skaso­
wać połączenia icb z domami; włdciciełom 
takich dom6w pozostawić do woli: skanali­
zowanie posesyi lub wywożenie ścieków 
beczkami; na ulicach posiadających już 

TEATR i MUZYKA. 

: Dziś w t.eatl'Ze "VictorIa" wystawiona 
będzie. tla w no j nż nie grana n nas wesoła 
opel'eLta Audrsna p. t. 'IBettiua", :r. , panią 
Bronikowską IV roli tytu owej. 

W soboLę, wystswiooa będ7.ie po raz 
pierwszy głośoa "omedya Mosera II. t. 
.Kal,alilI· z fiołkami", W której role gló­
wue odegrają pp. Janowscy, oraz pp. Win­
kiel' j Danielewski. 

\V niedzielę operetta: "Ptasznik z Ty­
rolu." 

R O Z M A l T O Ś C l. 
kanaly, znieść zupełnie icieki, oraz wyloty .. ~* Fryderyk Zarncke, znakomity znawca 
Z dallych PDsesyj. Domy niesklu\aUzowa- lIteratory niemieckiej i jeden z n.jpowa10iej ­
ne będą stale rewidowane przez korni ye zycb, D"jW)'tr "niejszycb Iqytykó." Niemiec, 
policYju,o - san i ta)·oe, a. w razie dostrzeże- .• "kotlc.ył 'tycie tern! dniami w _Lipsku, guzie 
nia lIIeporzl}dk6w winni pociąga n: będ'ł tlo od roku 1858, jako zwyczajuy proCesor 11'1-
odpowiedzialności. Gdyby posesya z po- Idadał" miejscowoj "soe<:bl1ley. 
wad n braku wody i nagromadzenia uieczy- .* * Elektryczność w dentystyce. Jeuen 
stości, zagl'aźall\ zdrowiu mieszkaliców, z uentystów amerykańskich wyoalad nowy 
w6wczas komisya zarządzi opr6żnienie ca· sposób rwania z~bów be>: n.jmoiQjszegO bólu. 
lego domn. Sposób polega l1Il przepuszczeniu pr~du elek. 

Petersburg. tryeznego przez .~b, kw.li6knj~cy 8i~ do wy-
Wlaściciele fabryk za rogatką newską rwania, co podobno ZDi •• zul .. dzi~.ła do tego 

pod Petersburgiem powzięli projekt zorga- stopllia, i ~ pacyelI t nie odczuwa przy rwaniu 
uizowania t O war z y s t war o z p o w s z e- przykrego wra2ellia. 
C h D i e II i a w y k s z t a ł c e n i a w ś ród I' 0- .. "" W mieście Hamll1erfest najbllrd:oiej 
b o t n i k 6 w tych fabryk . Zgotlnie z wy- na półoocy Europy polotonem, zaprowadzono 
pracowanym projektem ustawy, towal'zy- oświetleoie elektryczne na wszystkicQ ulicnch 
stwo mieć będzie wlasny lokal dla zebrali, i we wszystkich dumach. luoll'acya ta jest 
biesiad i odczytów, tudzież bibliotekę i niesłyc"aoie watn" dla miasta wspolboianego, 
czytelnię· Czlonkiem towarzystwa może być w którem od 18 listopada do 23 stycznia, a 
każdy \'ob~tnik lub rzel~i,:śluik, który. zo- wi,. prze. 66 dni, 'panuje JlGe. zupelna. Wów­
bowl!}ie. SIIl. d? ~o lu zeus~w . pr~eplsom czas o'wietlenie- elektryczne funkeyo owoć h~­
ustawy I WUleSle .30 ko.p. mleslęczme. To- dzie nieu"tannie, w zamian za co znów nie 
warzystwo . będZIe. miało wlasnl) kasę ~zie caŁkiem potrzebne od 16 maj .. do 26 
oszc:tęduoŚclOw~-~ozyczko.wą. . !li,ca, albowiem l,rt.ez te 71 doi panuje w 

W towarzys Wlf rzemle IUlczem W Pe- n.mmerfest ciągły dzień. Molllrom macbin uy. 
tersburgn powsta .a my.gl ut,,:orżeuia sp~ namielmych ., trzy małe rzeczki, o Dlil~ allg. 
~yaln~go s.l} d II .1 zenlleśl ~Ic~~go d 0,1 mi ... ta oddolone, a wpadaj,ce ze znacznej 
I ozslJ Z!g~lII~ splaw O naruszeme ustawy ochyłości t10 morza Louowatego. 
l·zemJesllllczeJ. p 

W gł6wnE\i illtentlenturze wojennej do­
konano na wielką skalę prób przygotowa­
nia th I eba z miesza 11 i n y m ąki ży­ T E L E G R A MY. 
tniej z kal·toflami, kukurydzą i Petersburg, 19 października. Miauowa· 
g r ~ c h e Dl. Doświadczenia te wydaly re- ni: prokurator łomżyńskiego sądu okl·ęgo· 
zultaty najzupeluiej pomyślne. Najsma- wego, Mantlrykin, towarzyszem prokura to· 
czniejszy i najpożywuiejszy chleb otl'zyma- ra warszawskiej izby sądowej, sędzia RO­
no z mieszaniny żyta z grochem I kukury- koju m. Hrubieszowa, Bielow i towarzysz 
dZIł· Domieszkn kart01li, ~by cbleb byl RrokUl'atora kaliskiego sądu okręgowego, 
pożywnym, może wynosit! nieco więcej uad Antepowicz, członkami piot,rkowskiego są. 
Ilolowę cllłej ilogci mieszauiny. Dodatek du okręgowego. 
80% kartofli do mąki żytniej daje już re- Wilno, 20 paździe~nika. Wczorajszej no-
zultaty ujemne. cy, w m. Lidzie, wybuchł wielki pozar. 

W Mikołajewie przystąpiono do polącze- Część tntejszej straży ogniowej otlała się 
nia części kłarlowych największego w Bo- na miejsce. Spaliło się 400 domów, kauce­
syi -okrętu wojennego ua 12,480 tono. Ro· la1'y4 policyi, gmachy: "ady miejskiej, zja · 
przyjeżdżał jaknaJSpieszoieJ llodzie ić się z Zdll sędzi6w pokoju i komisyi włości ali­
nią Mount Eden'em, ZapewnIlaby go, że skiej, zarzątlu wojskowego i iune. Akta bie­
żadne uie grozi mu niebezpieozelistwo, nie. :1:ące ocalone, jak również liobór, kościół, 
bo zez.l'k wnj bowiem wEiął do siebie sfal- poczta i iune. Z Wilna wyslauo (>Ilgol'zel­
szowalle przezeII czeki, a gdy umarł, ona com 160 pud6w chleba. 
znalazła je w jego biurku. Nie zuiszczyła Rzym, 20 października. Podmorski wy­
ich jednak - marzyła bowiem o szczęśli- buch wnlkaniczny pod wy~pą Pantellal'ia 
wej chwili, kiedy bętlzie mogla widzieć trwa w dalszym ciągn j wzmaga się coraz 
sw go drogiego męża, niszczącego własno- więcej. 
I'ęczme te ślatly młodzieńczego zapomnie- W odleglości trzech ki\OIuetl'ów od wy­
nia i dziękującego jej za jej dobroć tkli- spy Pantellaria byl wyboch wulkanicz~ .. 
wym uściskiem. Lecz chot mI'. Lyle nie z. otwa.rte~o Illorz~ . połączouy z trzęsIe­
mógł być Wlliiamem, Ewelina ezula że ' lIIem ZiemI. W mieJscu Wybuchu tworzy 
nigdy nie będzie mogla spotkat! go? bez się now.a wySJl~. . 
wzruszE\nia i teraz, po całej nocy spędzo. Paryz, . 20 pażdzler?lk~ .. Pod Roueu. ~­
nej na {M'zekonywauiu i II pakajauiu wych tkuęły SIli. dwa. P~Clł~1 I ulegly rQZblClu. 
wzbnl'l!onyllh UCZlIt!, bardzo !tyła nlespokoj- zczeg6ły J zc~e ~Ie .iadome. .. 
ną i złamau.§. Zwykle rauo dosiadała ko- ~e~łln , 20 pa~dzlel·~lka .. \V zapowled~a. 
nia i objeżdżała folwarki w to warzy twie neJ JOż dalsz6J pu c yl d·ra Kocha o 
kapitana Filipa. tubel'kulinie, mają być. przed ta~iou~ sz Z6' 

Przejażdżki te byly dla niej źródlem góly co do fabrykacYl tuberkuhny .1 pró?~ 
przyjemności i po~~tku zal·llZem. Opznaj- doko~alle tego Jata, celem wyłąc.z':lIIa z. lIIeJ 
miałi ją Z> caljm ruchem roboczym w jej ClZ~1 .sklad \ yeh, które przy .1IIJekc,YI tu· 
majątKu, a pracujacym dawało przeświad- berknlmy wywolywały z~palelll~. ' . 
cleule, ' o~o pluiikie czuwa nad imi. . KonstantynDpDll 2P pazdz!el:nrka. DZle~-
Ro:&lnol za8:1 kapitsU8m sprawiała jej \lik. w'~dOWY donoąr, że WOjska t.ur~ckle 
prawdziwe zadowolenie. Jakkolwiek Ewe. pobiły na glowę rokoszan w Yemellle l zdo­
lina llosiadała wiele rozsądku i wiedzy, były napowrót San~. . 
nie la wcalę zarozum alł i chętnie przy- G~ań,k, 20 paźdzlel'Olka. (Agen, półn.) 
znawala sweniu adminIstratorowi większą .Gwlazda północy" odplynęł~ napowr6t 
znajomość rzeczy IV róipych kwest.,l'ach. z Neufahl'wasser d? ~op~uhagl 

TELEGRAMY GIEŁDOWE. Sofia, 20 paździel'nika. (Ag. pln.), Skn-, 
tkiem przekładań księcia Fel'dynanda i za 
radą agent·~w dyplomatyczuych państw --------------.J---
przyjaznych, tambulolV przystał na zwo· Giełda Warszawska. Zdtlla'll Ztlnia22 
łanie sobrania do Sofii, nie zaś do Tir- Zapl&eou. I 
nowy. Za wekll. krÓtkoter .. l.ow. 

Petersburg, 21 pażdziel·Dika. (Ag. p.). u .. Berlin za 100 mI. • •• 4.640 ł670 
Ratla miejska uchwaliła zbudować most n" Londyu za 1 Ł. . . .. g.39 942 
stały na Newie w miejsce Tl'oicklego i z na Pary. za 100 (r.. . .. 117.- 37.6'l 
powodu dwudziestopięciolecia malżeństwa o .. Wiedeń u 100 Ił. . . . 1.- 8l.2a 

ajjuniejszych Pali twa nazwać go ale. ~łdaao I koóeem gield, 
kS,l\ndryjsko-m8ryjskim, tudzież złożyć Ich Za papl.ry pahlwowe 
Cesal'skim Mościom, ]lO powrocie do Pe- LiJty lilcwidaeyjne Kr. Pol .. 

b I k RlIBka pożyczka. w.ebl1<lnia . 
91.60 9775 

).OU5 lltt.25 tel's urga, pow nszowania i Podal'une ł'I, pot. W."W:. r. l 7. 
srebrny. Lilty zast. liem. Seryi r. 966; 9675 

Kopenhaga, 21 października. (Ag. p.). Listy" zast. 'm' . TV~:"Z. S'r. VI. 
Król i .Jego Najdpstojniejsl Goście są dziś , .. ,. o 

10125 1"1.-
101 rs Wl3li 
101. 5 10L7b 

na polowaniu, jutro zaś uędą na śniadaniu Listy:a.t. ,"."Łodzi S.rJ'i I-
U księcia \V aldemara. II 

10060 J,,025 

Petersburg, 21 października. (Ag. półn.). III 
Bank IIRllstwlI pódui6sł dyskonto weksli i Giełda Berlińska. 
stopę IlI'oceutową od :r.aliczell I ua papiery 
wartościol"e o 'iną' 

1 

Petersburg, 21 października. (Ag. p6!.). 
,Mosk'owskija wietlómosti" donoszą IV for­
mie pogłoski, iż ma być wydany zakaz 

Banknoty .ruskie ~ara. . . 
" "Da dosta,. . 

Dyskonto prywatne . . . . 

214.90 2t2.90 
214.75 212.75 
a '/,'1, 3'1'·'0 

wywoźenia gryki I prosa. Co się tyczy 
projektowanego Jakoby zak/LZu wywożenia ""--~ .... ---..... ---..... ---....,-

I s' k t ft· B" .. .... Iy I blnk •• ly: Not. nrzę,1 N"t. nien" . pszen cy, owal al' o l, • II"tewYJa wle- Huki niemieckie . . 47'1, 
domosLi" donoszą, iż wszelkie pogłoski o AlIBlZ1oeki. bankuoty. 82 
za.bronieniu wywozu pszenicy naleźy uwa- Franki • • . . • • 38 
żać za stanowczo nieuzasadnione; również Kupony .elu. 1M'i, 
nie jest SIlodziewauf, przynajmniej jak na _,.... .... """"""""" ........... """""" .... """,...._ .......... _ 
te"az, zakaz wywozu kat"totli. Wogóle w 
kołach rządowych postanowiono, o ile mo­
żności, unikat! §I'otlków ogl'auiezających, 
Ilonieważ okazało się, że nie osiągają one 
owego colu, jakim jest oboiteuie cen pro­
duktów rojnych IIIL rynkach wewnętrznych. 

Charków, 21 października. (Ag. półu.). 
Wielu hodowców owiec zmuiejsza swoje 
stada i olidaje na rzeż merynosów hi­
szpańskich. 

Belgrad, 21 października. (Agen. \1óln.). 
Król sel'bski nadał order Takovy reda­
ktOl'owi i wydawcy Ilziennika .NowosU" 
za symllatyczne traktowIlnie interesów 
sel'uskich i lVog61e slll'awy słowiallsklej. 

Petersburg, '20 paździeruika. Termin slu­
challia spraw 'Burteniewa i kubliliskiej 
w senacie nie jest jeszcze wyzIlAt:zony. 

Wiedeń, 20 października. Zarz~d wojsko­
wy postanowił w zasadzie zmniejszyć ka­
liber karabinów magazynowych do 5'/. ml­
Iimetr6w. Odbyte 7. taką bronią próby wy­
dały re:r.ultaty przerażające. 

Lwów, 21 llaidzlel'l\ika. Decentralizacyę 
kole~ 1II0:i;ua uważać za dokonaną. Rząd 
zgodził się na utworzenie we Lwowie kra­
jowej dyrekcyi kolei galicyjskich. 

Berlin, 21 ' paździer/lika. 1 a stacyi Bar­
men ztlarzylo się znowu spotkanie pocią­
g6w. 

Ostatnie wiadomości handlowe. 
Wanz.wa, 21 patdzieruika. lVeKHle król. terul. na: 

nerli" (~ d.) ł6.40, tS, 50, 60, 65 kup.; l.oudy" 
Cd m.) 939, 39'1. I..-up.; PI\l"* (10 d.) - - - -; 
W,.d.a (8 d.) 81.80 kop.; ł", Ii.ty Iik"id&oyjue 
Król. Polskiego dnżo !11.70 ż'l'i i tAld6Ż małe 97.60 
żądi_ S'I. ruska pożyczk.. ...cbodnia II-ej emisyi 
101.l<:> ż~d., DI .. j emisyi 102.00 itd.; 6't. ruska po. 
poiycska premiowa s l~ roko l-ej -"Ji 237 60 
ąd.; takał 1.11166 l.lI-.j awyi 21 ~.i ó'/, 
9,otyczn w.""łlrzn. z 1887 rolra ~5.65 źłd.· 6'1 
~"ty .... ~ ... e s.8IU"kie l-ej IOryl lit. A B '101.25 
I; l. 101.00 kąp., rn-ej ... ,i li&. A B 100.50 iłd, 
100.00, 05, 10, 16 kup.; 5", listy 'lIaslawoe miaata 
War ••• ", I .. j seryi 101.75 illd., II-e; s8ryi 10L60 
ŹIId, LU·ej Il)Q"i 101.00 iłd ., It-ej leTyi 1.00.60 ~d, 
V seryi JOO.50 .,d., 100.20,25 l.:up. lIyuoll to; B.tli. 
-łłl{" Lo Ułł,u ' -Jut. 1"&rl. r •. WI ell-ł.,., ł'etenbang 
5' . W.u:t046 ku"buII' ~ L'łceni,m ;1, .. lilt, .,..ta­
wne &ielłl~kie 157.0. ""U",z~ l i fi 26.{, Łodzi 224-.3 
Ii .. y likwid&Cyjne 14,7.8, pożye";'a pr.",io ... I 129.3: 
II 50.1. 

DZIENNA STATYSTYKA lUDHOSCI. 
Z .. arll w dnin 22 pl\Ździeroiła: 

· Ka~.lley, Dzieci do lat 15-tu zlU~rlo 5," t j 
bezble eblopców .2,. dziewcząt 3, doroslycu­
· Ew:algellcy: D .... I do lat 15-tu omarlo J," tej 

li.zb,. chłopców - dzie"eząt 1 dorosłych _ 
· SIarozakonol: Dsieci do lat l5-ta ~m rIo ',l, w tej 

lic,b,e chłopców 1, dziew:<z~t 1, doro dych _ 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
.Grud Hot.l. H. Oertz • Berlina, H. Deek ..... 

LIVerpoolu, A. Mleukowski, L. Sehnlgin i A O,.." 
z Warszawy, Lewi z Piotrkowa. 

Hot~~ .~Dt.ulre! .. B. Babia, M. Weiatrault, A. 
Wlchhnsld, J. Leltin. E. Tinzmanu i Z. Krotow.ki 
z Wus%awy. 

Hotel Vlnt.rla. A. Andrej .nyczew i 1\. Starono­
ww • IoIoskwl, K. Bolitel, Ortwein i aau·boM. 
Wonzawy. E. Oorbeokowa z Polta".ka. 

Ho.tel Polski. F. BiBkupstl • Kalisza, bar. Drie­
een 'A. Heyer z. Waruawy, A. FUnten", .. ld I 
Tomaszowa, A. DlI.konllB z Tureyl l,iedtke z 
Ozorkowa, K. Suehorski .z Borkowa: fr. Kobn z 
Łęczycy, M. Krąkowski • ~arek. 

!{WARTET 

Śpiewaków Szwedzkich 
Dyr. C. Jacobson 

PRZYBYWA. 
2080-3-1 

Henryk Elzenberg 
!lowrócll. 

adwokat Pl,zysięgly 

206.1-0 
L 

TECHNIK UBEZPlECZEX 

J, MALESZEWSKI 
b. pomocnik Naczelnika Powiatrr Lódzkiego. 

AG~rrURA 
Warszawskiego -towarZystwa ubezpIeczeń 

O. oSJII& w todzl 

J. Maleszewski 
mica Śretloia Nr. 23 (nowy). 

Warozawa, 21paźd:ńernib. Targ 11&111& .. Wilk.w. 
akiego# . PlletJie. "10. nnl. - , II:etra i dobra __ / 
-, blat .. 81ij--830. wyburuwa W-855 zyto 
"y borowe - - - , drSłluie - -720, " ... du'\T8 _ 
- -,jęczmieó 2 I 4-0 r.~.t. - -S70, o"ie. 300 _ _ __ ..,. ___ ...... """...,.""",..... ____ --
350, gr,kI> - - r-. r~l)ik I.,tlli - . lirUO"" _ 
- , rzepa.k tApll sim. - - - . grooh l'Uhll __ 
- , eukrowy - ~ - , ("-tIuli, - - - :u kort.te 
kftJJ,z& ja.gla.u.a - - - , nlei r.~p .. kowy - __ • 
luiauy - - -.a pud, kartode 2:;0 - 300 la ko: 
rzec. 

Dowie.iono p .... niey- 400, *1t& 100, )0 ..... 1 ... 1" 
200 ..... 0"'8& 200, ICroeltu )Joluego - korcy. 

Warszawa, 21 pl\Ździernih. Okol'l'ita.·Hurt .• klad. 
z~ wiadro 1000, -.--ll.!ll; 1& 78·: '-. --9.30. 
~~J~l~i .. wiadro 1000: -.--12:02; sa 78°, -.--

ROZKŁAD JAZDY pocIĄGÓW 

do Ład. I 
przyo~.dz" 1./ 

prayalaodz~ 

do KoI1IlI""k 

GODZINY .i lUNUTY 

/ 8140/10115/ 4/30/ 8/50/10/30 

Te I'anne wycieczki staly się dla obojga M~kwa, 20 pażdzlerlllka. . Ag. pólo.). 
prawie niezbędnemi i rzadko bardzo coś TutejSZy sąd hhntlJow.y oglos!ł lIpadł?ść 
im stawalo na przeszkodzie. '1;0 też, gdy dOIl.,u h~ndlo,,:eg:o braCI Czekalmych 1I~ zl}-
Ewelina odeslala tego rana swego wier~ da~le WIerZYOlelI: banku państwa, mosklew- L I C Y T A C Y E. 
chowca, zawiadamiając kapitana, że czuje skI ego b.lllku dyskoutowe~o, domu handlo· Dnia 3 listopada r. b., w rządzie gubernialnym 

n St:lerniewic • 
,,'V&r8zt\w-y . 
" Alekaa.ndrow& 
" PiotrkowlL 
" Oraaiel . . 
" SoS.OWca. 

7 10 
820 

1O'l5 
l 3a 

się zmęczoną, ten ostatni bardzo lliemiJe we~o pod. fil'm~ ~Vogau l spółka, kl!pco, kaliskim,. odbędzie się Iicyt&Ol" na dostawę ... ro. 
był telll d01knięty. weJ SamoJłowe I kupca Zylanowsklego. ~'. 1l!9"~ .zywnoś!" d!a aresztAotów wi~zień, kali· 

_ Jakto? pani nie ]lojedzie? - spytał Aktywa bpadłilJ 1ll'my wyst.arczą zale ,vie I~~! slr~klb~ ,Iętl)'cluego. Wa~~ 14;30, 
. ó..· taJ' na pokl'ycie J. edneJ' dziesiatei części ogól- t l'b1 .. 16<J tu li dla każd!'ll'0 & w'Oueu odlWol· glooma-C Z Się S O. . .. , . Dle, U 3,860 rs. dla wszystkich r"""m. 
- Nie wiem, co pani jest, lecz kazala n,!!J sumy. dłlIg6w, wyo s~ycb tr~y 101- ~arz.,t dóbr pa6~twa I{uberni suwalskiej i 10"-

slużącej powiedzieć że ozoje się zmęczoną !tony rubli. ankl'uctwo firmy brac,J Cze· 1 *yusij'eJ ~glas''''..li w uliej olll&e,oOJ'ćll milli,"· 
i nie mO'.re jeclJM ' kAlinYe4 sPQlI'odoWillo jllŻ niewypłacalnośĆ woge,ae~ I terminach odbyw.ć si, bodt lieyw,.. na 

'l, d l '1 b'd . ruvl b pięciu fabr"kaot6w i kupców handlUJ' Jt. spr.zeda~ drze~ .. ',Ia .• ~ .. gubernI snwal kiej ,10m· - O Z WDe 81 ZO lIlel"'uO ne Da J..'. 'r żynskieJ, a m.auo ...... , 
nią-mówił kall!tan, kręcąc wąsy. - r.Ueli- cyc~ 8~kn~. G~e b~~cla. ~ekalinoll'le dnia ~ listopada i 1 grudnia r b., w zarządzie 
śmy dziś właśnie obejrzeć zasiewy. Muszę znajdUją Się w tej c~w!h, wewladomo. dóbr p~wa ~ $uw .. łko.c:h • laśniat"" IUwalskie-
wy brat! się więc sam. I Budapeut, 20 p~dzlernlka. (Ag. płn.). go, ~d ~~t 36,666 !iI;. . . 

. .. . Pesti !lir/ap" donosi że wk ólc db Owa •• Wlwpada l '" gnulnia r. b. w koullozan· 
ZawrÓCił konła I pOJ.ecba wolnQ zamy- •. . . ' r e o ę- skim urz~d~io gminnJIII, ,.~ wsi Bi:.tobrsegi po .... 

ślouy. . dzie Się 'ił zamku KI~z Sombor • należ~cym augostowsldego, z l6ilnietwa "ugasto".kiego, od 
Gdy już zniknął w dali, EweJinlt 7.tlCi~la do lRo~ayar spotkanie eks-kr6la Milana sUllly 2,910 n. 

żałować że nie pojechała fl k JęcIem Aleksandrem Kal'adżordtewJ· 
, . czem, Spotkanie to jest dowodem zbliże-

(D. c. 71.). lIia się obu rodzin. 

h TomulOwa . 
"Bz.iua • • • 
,,[If&Dgr. lI. 
"Dłbrowl( n,b. 

" P eterlbarga. . 
" .uou", . 
W~dni" . 

" KrakoW'& 
" Wroclaw" 

10 53 

n BerliD fI/2G 

. A: V,Cry o.n&CIun& gnabasllD druki ... 
.. ,ru."It eu.o od ".<bia, 6-11i ";e....,.. do go­
dsiay S-ej rano. 
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o G Ł o s ź E N I A. 
Teatr Łódzki. Towarzystwo Łódzkich 

VICTORIA. 
W piątek 23 października r . b. 

Ceny miejsc zlliżone 

w Piątek d. 25 b. m. 

Genera.lne posiedzenie 
w lol!ału Towarzystwa o 

81/s wieczorem. 

Niniejszem mam honor zawiadomić Szanowną Pnbliczno~ miasLa Łodzi i okolioy, ił niezależ. 

nis od egzystuj ącego od lat 6 w Łodzi na l'iowym Rynku pod Sr ... handlu 
uabialow"go, otworzyłem w tymte samym łokalu 

BETTINA 
Porz,dei: 

Halowwanie 
Wybory CzłOD . do komitetu 
prawo.da~ie .tanu bo.y. 

stłau win i towarów kolonialnycH 
(La Mascotte). 

Operetka komiczna w 3 
Jibreto Pl'. Cb ivot i Dnru, 

Edmnnda Andrana. 

ROille kwe l e ty .. ące ,i~ Towarz. 
Komi t et. 

2079-3-1 

zaopatrzywszy takowy w wyborowe towary pierwszorzędnych firm krajowych i zagranicznych. 

Staraniem mojem będzie wybol'owym towarem, możliwie nizuemi cenami i 8zybklł ob łngą ZA . 

służyć sobie nadal na względy • z&nownej Klienteli. 

O S O B Y: 
Lorenzo, hr abia. Piom· 

biBO p. Olager 
Markiz FTittellini p. Tokarski 

2105·3 

Fippo, pasterz p. Czyżkowski 
Rocco, dzierżawca p. W., ;i;o:;,kl;;;.r;rz'rńsl,.l st~n~w!łce pr""d.lo:ż8nie 
lIatheo, oborżysta poni " Dwa pokoje P arafant8, Hierźant p. 
Bettina, pasterka in -

dyk6w 
Fiametta, .orka Lo-

z kuchni. 
renza 

~~;~~~ l pa.iowie ii~~,~~t~~~~~;:~~~aE~f..'~~~~~;~ Lrudgt p.ua 
Beppo l,·m IDcbnłl)wSJ.a 

F raDeo p-n':.,1 ;:~~;~;;'~k.I ""::'-'[\i;;;;~~cl;;;-P~;:;;;:;;;;;j;;--Frances al p-ni .\) 

ZA RAZ do wynaj ęcia. 
UliGa ś.go Andl'zeJa ~ 16. 

2067-3 

ZGUBIONO 

kartt; pobyt"" 
Antonia wieśniaezki 
Paola 
Ca8C&1'ello, lekarz p. R ... n ....... ki 
Wieśniak p. Alol'ozolwicz 
P aziowie, damy, panowie, .;" lnip.:'·7p.1 
i wieśniacy . Rzecz dzieje 
hrabstwie Piombino IV 1626 

udziela s ię lekcyj kroJ 
1111\. at l' A. 

2096-3 

wydaną z gminy adogQszcZ, 
'ruię zmula JJejby Gutrajcha. 
Łaskawy znalazca raczy 

Ił w t utej zym magistracie. 

Z~ubiollO paszport, 
Podębi 

na imię 

b. profesor Za rs. 15 
go Towarzystwa, uczeń M. wyuczam całkowitego 

RubinszŁajna k' k' 
udziela lekcyj muzyki i rOJu SU len 
wu oraz teory i muzyki i przeciąfTu sześciu tygod 
monii najno\V szą metodą pod lit. li. H. IV ,l ml i_ll~abry"'~,,:ŁiI,b~a 

serwatol'yum St. - petersl'IIT -\.I~i~l~r~'~V~., •. D.Z.i~.II.n.ik.a." •••• ""~"~i!i~iiiiiiliiii •• ~iiiIł 
skiego j Warszawsk iego. II 

Adres: EWllngelicka ul. Niniej .. em /lIP.Dl bonor .... ',au"ml. 
w mieiici8 tutejutm 

~'~on~:~8nera, pierw;~e fabrykę wyrobów platerowanych 

D1ojieszoll'e!o 

KREMERA 
wykładaną jest religia i języki. 

Nowy Rynek "i 7. 

S. Fraenkel 
NO WY 

MAGAZYN MÓD 
w tadzl, ul. Piotrkewaka ;)lo 250 (nowy 
8),1 piętro obok .kładu :l:yrarduw.kiego 
Poleca Sz. Pub. magazyn RWOj bogaw 
saopatrzouy w uajliwłeis,.., m .... 
tlele paryzkle, oraz wielki WIbór 
sacranlCJ11uych l krajowych 

.atery_łdw. 

"... Dl.. ro,powszechnieoia nowego 
lIIter .. u, .... Ikl. KAPELUSZE w tym 
aezoal. .prz.dawac! będę po cenie 

ko .. tu. 
PANNY do nauki przyjmuj2b~25 

WspieraJeie przemysł krajowy 
u :/;YW A J ClE : 

S GIl' n' SI"I'eO'o SZUWAKS 
• \ O rynowy. 

S. Glińsldego SIlA~~~;~::O do 

S. Glińskje~o ATRAMENTY. 

S. Glińskiego fabryka 

WJ"~ów che.lcnycb • Waruawie. 

Filia w Łodzi, ~~~a:t~J' 
dom W-go llaj.chatlL 

Starsniem mojem b~dz.i . .. dowolni6 oaj wybredniejs.e żądania ~za­
nownej PabliczDo'ci tak elegaDckiem wykoilczeniem jak i tr"ałolic'l\ 
moich wyrob6w.-DIa dogodoo' ci Sz. Klienteli przyjmuj~ wszelki. repor.oje 
w zakres mej labryk! webodz\ce t. j . srebrzenie, złocenie i niklOWAnie. 
~adlDieniAlll, że uajbardziej .ni .... óne przedmioty wychodzą • mej f.bryki 
zup. lni. tak j Lk nowe. Polecaho .i~ la kawym wzgl~dom Sz. P. miasta 
i okolicy pooOłtaję • IIs.anowaDiem 

Ludwik HENIG. 
wyrobów wlasnej (a"'ski sktad m6j jest zaw.'e .aopatn ony 

wyro~ów plalorowanych plerw .. orzędnych Warszaws kich 
18łl-~1 

------

Gebethner & Wolff 
w ~odzl, ul. 'piotrkowskA IS. 

Skład fortepianów, pianin 
'1l1elodyko'lww 

" polączeniu ze skl'adem 
6FT. 

WYlLajem illstl'umentów. 
Pl'Zyjmują. się zam6wieui& 1Ijl. 

;SiO • •• t.r"jenin I repnrAcyę j uko leż 
lin transport i Ol,,,kow/lllle. 

728-0 
-- '------ --- ---- --- - -- -~-- -

do zapisywania KAR, 
zatwierdzone przez inspekcyę 

fabryczną., 

są do nabycia w Adminstl'acyi "Ozienni­
ka Lódzkiego". 

Z poważaniem 

J. B. WĘŻYK. 

~a~l, 
Dr. S. WolIowitz M 

zaręczeni. W 

~~ 
WIEK, 

DZIENNIK POLI'l 'YCZ~-Y, Ll'l'ERACKI i SPÓŁECZNY, 
pod redakcn 

Kazimierza ZalewlIkiego. 
Zamie zeza najobfitsze ze wszystkich pism polskich: 

KORESPONDENCYE WŁASNE, 
•• w .. ystkich ważniejszych ogni.k życia politycznego i spOłecznego; pro­

wadzi wyczerpuj,cą krouikę: 

ZE '\VSI i 19IJ.'~"'T, 
w kt6rej notowaoe są wuy_tki., uwagi godne, objawy życia prowiucyonol· 
oego, " także rubrykę: HANDEL I PRZEMYSt, w której rejestrowane są 

windomolel, mogąo. IDle6 zoac,eol. dl .. szorokich mRą przemys łowych. 

DZIAL POLITYCZNY 
,nsil.uy pierw8zorzędnemi pi6rami, .kłada się nie tylko z wlado .. ośol t.,.· 
graftclnych i stalej codzienoej rubryki Prz.gl,da, ale naj~okladoiej j F"t 
opneowaDy pr. ez specIalnych korespoodent6w ze wazy. tkich znaczoiej-

szych miast. 

Rubrykę Telegrnmów ,,' łaso,-ch 
rOJ,szer~amy ustawicznie, lo '",ieżo wprowadzili4my Do łowanie kur8u rubli 
na gleldzle berllll.klej 'w drodze telegraficznej. • WieI<" zamieszcza KRO · 

NIK~ wydarzeń i wypadkOw w mieście z,,"złyoh. 
DZIAŁ LITERACKI 

opracowany prze. w .. ystkich wyhitniej .. ych pi •• uy polokich, zamie .. c ... 
p,.ldel oryg inalne I łl6maczone, apra.ozda.la z kal,hk pOllkloh I za· 
granloznyoh, z ruohu arty.tycznego; sprawozdania z teatrów, koncertów 
i t . Ii. IV rubrlce: Z DZIENNIKOW RUSKICH . Wiek" drukuj e godne zaDl'­
towania glolY prasy roskiej o "ydoneoi,ch politycznych, oprawaeh 8po­
ł ... nych i ekonomirmlch. N,dt.o • Wiek" zamieueu. najdokładniejuł 
kronikę Rozporz,d .. d Rzędowych , w ktOr.i , aznaczaDe 8~ w8zy!tkie 
,mi, ny prawodawcze i nowe u.tawy. W rubryce ZBLIZKA I ZOALEKA 

podaje. \\' iek ll wi&domo4ci za.grnniezoe. 
W r. b. jeszcze. Wi.k" drukowaci ~dzie powi.,6 Adallll Kreohowlecklego p.t. 

NAJMLODSJ. 
CENA PRENUMERATY: w War .. awle kwarlal.l. Tł. 2 kop, 25. 

N. prowlncyl 11. 3. 
Adr •• a ed,koyi i .A.dmi0i8tracyi : Nowy Świat ]i, 61. Telefoou " 61~. 

2074- 3 

Z.&KŁ i\'J) 

pożytecznych gier i zabaw dla 
dzieci (fro~blowski) z ogródkiem ' 

Celiny Bronowskiej 
\V ·ŁODZI ulica Zawadzka Nr. i5, d OlO W-go Hacka obo~ 

hotelu Manteufth. 

Przyjmuj e zapisy codzirnuie od godziny 
3 po llol'udnill. 

Waż'le dla piekarn'! 

1179-0 

nrzwl do pleców .piekarniaoycla, 8zruCt)' 
z muCaml, aparAty o8wleUa,.ce. cugl, belki 
rusztowe I l'uszty IV różnych wymiarach posiada zawsze 

na składzie • 
FA BRYIU MAS ZYN i ODLEWNIA ZELUA 

Wilhelma Walter i tS~ 
w IAd,.I, )li . Pletrkowaka Nr. 170, Hpueciw Paradll n. 2038·3 
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